„JEDYNYM SPOSOBEM NAUCZENIA DZIECKA, BY MÓWIŁO „PRZEPRASZAM” 

JEST POWIEDZENIE MU TEGO WPIERW SAMEMU”

Mając na uwadze tytuł mojego artykułu będący stwierdzeniem Kevina Lemana pragnę zwrócić powszechną uwagę nauczycieli na sprawy najprostsze i być może dlatego pomijane, jako nieistotne przy realizacji założeń reformy systemu edukacji.

Oglądając programy telewizyjne, czy też w życiu codziennym, spotykamy się z postawami ludzi, które krytykujemy. Niestosowny strój, ręce w kieszeni podczas ukłonu, plucie na chodnik, itp. to zjawiska typowe, które co najgorsze coraz mniej nas drażnią. A przecież wiemy wszyscy, że tak być nie powinno. Skąd to się wzięło?

Nauczyciel zobowiązany do wykonywania coraz większej ilości zadań w bardzo małym okresie czasu lekcyjnego, nie zawsze zwraca uwagę na podstawowe zasady wychowania, na które powinien moim zdaniem kłaść największy nacisk. Swobodny sposób bycia rodziców i otoczenia z jakim dziecko ma kontakt, nie zawsze daje dobre wzory do naśladowania. Toteż powinniśmy temu zapobiegać starając się przypominać dzieciom o sprawach najprostszych. 

Wymagajmy wstawania w ławkach jako formy powitania osoby wchodzącej! Nie pozwólmy, by dziecko mówiło do nas z rękami w kieszeni! Przypominajmy mu o schludnym wyglądzie, chociaż przed uroczystościami szkolnymi! Nie udawajmy, że nie słyszymy niewłaściwych słów i zwrotów z jego ust! itd. 

To tylko kilka przykładów zjawisk, na które nie powinniśmy się zgadzać. Czasami ręce nam opadają i widząc, że nasza praca to „walka z wiatrakami”, przestajemy przywiązywać do tego uwagę. Powoli sami stwierdzamy, że to i tak nic nie da, skoro wokół nikt tego nie zauważa. 

Musimy jednak mieć nadzieję, że nasz zawód powoli podźwignie się z tej zapaści w jakiej się znajduje i nasze w kółko powtarzane uwagi przyniosą skutek. Ktoś zapyta czy warto? Jeżeli choćby dla kilku uczniów staniemy się autorytetami to chyba tak. Uratujemy tym samym być może kilku takich, dla których podstawowe elementy wychowania staną się na powrót najistotniejszymi w procesie kształcenia. Nie mówmy, że nie ma na to szans, bo zgodnie z tym co powiedział Stephen Dolley Jr.:

„Człowiek, który chce coś zrobić, znajdzie na to sposób,

człowiek, który nie chce, znajdzie usprawiedliwienie.”
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